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Rok- 2-. e

Ew angelja
św . M ateusza rozdział 28, w iersz 18— 20.

O nego czasu rzekł Jezus do S  w ych ucznió  w : 
D ana m i jest w szelka w ładza na niebie i na zie­
m i. Idąc tedy, nauczajcie w szystkie narody,  
chrzcząc je w im ię O jca i Syna i D ucha św ię­
tego, nauczając je chow ać w szystko, com w am  
kol w iek przykazał; a oto Ja jestem z w am i po  
w szystkie dni, aż do skończenia św iata. 
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^auka na U FO czystość Bożego Ciała.
I. N iedziela po Zielonych Św iątkach.

Czem u ten dzień zow ie się dniem Bożego  Ciała?
K ościół katolicki obchodzi w ten czwartek  

pam iątkę ustanow ienia Przenajśw iętszego Sa­
kram entu O itarza, czyli uroczystość Ciaia Pań ­
skiego. Św ięto to  obchodzono najprzód w W iel­

ki Czw artek, dzień w ieczerzy Pańskiej, w któ ­

rym to dniu K ościół jaw nogrzesznikom udzielał 

odpuszczenia grzechów i przyjm ow ał ich pono ­

w nie na łono K ościcla.

K to ustanow ił to św ięto?

U stanow ił je nam iestnik Chrystusa i nastę­

pca Piotra papież U rban IV . Przyczyna zaś u- 

stanow ienia tego św ięta  była trojaką:!. W znio­

słość tajem nicy Bożej. 2. Potrzeba zawstydzenia  

niew iernych, przeczących praw dzie tego artyku ­

łu w iary. 3. W ola, którą Bóg objaw ił kilku po- 

pobożnym osobom .

W  m ieście Leodjum żyła pobożna zakonni­

ca, im ieniem Julianna w raz z przyjaciółkam i E- 

w ą i Izabelą. M niszka ta  m iew ała w  czasie m o­

dlitw y w idzenie, w „którem jej się ukazywał  

księżyc, którego kraw ędź była cokolwiek przy ­

ćm ioną. W skutek jej błagań dał jej Bóg do  

zrozum ienia, że K ościołow i brak jednej z naj­

w iększych uroczystości, t. j. obchodu ustanow ie­

nia św iętego Sakram entu  O łtarza. W  roku 1246  

zw ierzyła się z tern objaw ieniem Robertowi, bi- 

skubowi leodyjskiem u, który zbadaw szy rzecz  

i zasiągnąwszy rady kilku uczonych i znam ie­

nitych teologów , m iędzy  którym i był archidyakon 

leodyjski, Jakób Pantaleon (późniejszy papież  

U rban IV ), przedsięw ziął tę uroczystość zapro­

w adzić w sw ej dyecezji. Tym czasem śm ierć  go  

zaskoczyła. Po zgonie jego spełnił zm arłego  

w olę kardynał-legat H ugon, który w roku 1247  

rzeczyw iście odpraw ić kazał procesję w koście­

le św . M arcina w Leodjum . K ilku biskupów  

poszło za jego przykładem . W ten Sposób za­

prow adzono tę uroczystość w kilku dyeoezjach, 

aż nareszcie w roku 1264 papież U rban IV . roz­

porządził, aby św ięto to  . odtąd obchodzono w  

obrębie całego K ościoła. Rozporządzenie to za­

tw ierdzi! papież K lem ens V . na  soborze w  W ien- 

nie w roku 1311 i naznaczył na ten obchód  

czw artek po oktaw ie św iątecznej, poczem Jan  

X X II. nakazał w roku 1317, aby przy tej spo­

sobności odpraw iono procesje publiczne.

Czem u w tym dniu odprawiam y tak okazałe  

procesje ?

O dpraw iam y je w tym celu : 1. A byśmy  

złożyli jaw ne św iadectw o żyw ej w iary, że Pan  

Jezus jest praw dziw ie, rzeczywiście i istotnie  

obecnym w tym św iętym  Sakram encie. 2. A by  

G o przeprosić za zniew agi, zelżyw ości i szy­

derstw a w yrządzone M u przez  ludzi bezbożnych  

i pozbaw ionych w iary. 3. A by Synow i Bożem u  

okazać pow inną cześć i uw ielbienie. 4. Podzię­

kow ać M u za ustanow ienie tego Sakram entu i 

spływ ające stąd na nas  laski  i dobrodziejstw a. 5. 

N areszcie, aby G o poprosić o błogosław ieństw o  

dla kraju i jego m ieszkańców .

Czy stary zakon m iał coś podobnego do tego  

obchodu  ?

Tak jest. Była nim procesja, w której o- 

bnoszono arkę przymierza, m ieszczącą w sobie  

m annę, która była jakoby obrazem i zapow ie­

dzią tego św . Sakram entu.
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K azanie
w ygłoszone w kościele parafjalnym w W ą­

brzeźnie przez ks. prób. Łow ickiego z N ie­

dźw iedzia, przy pośw . chorągwi Tow . K ato ­

lickiej M łodzieży Polskiej i H arcerzy, dnia  

17 m aja 1925 r.

(D okończenie)

N ie zatruw aj duszy samolubstw em , pychą i 

pogardą bliźnich, nie szukaj chw ały —  a strzeż  

się klasow ości i partyjności.

M łodzieży, nie jesteś jeszcze pow ołana do  

czynnej pracy na szerszej arenie, do czynnej 

pracy społecznej i politycznej, do której dużo  

w iedzy, w ięcej jeszcze dośw iadczenia, a najw ię­

cej cnót chrz. i obyw atelskich potrzeba, jeżeli
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O j c z y ź n i e  c h w a ł ę  i p o ż y t e k m a p r z y n o s i ć . —  

A l e  g o t u j  s i ę  d o  t a k i e j  p r a c y .

U c z  s i ę  k o c h .  M l .  n a  w z n i o s ł y c h  p r z y k ł a d a c h  

ś w i e t l a n e j  p r z e s z ł o ś c i ,  j a k i n r b y ć  p o w i n i e n  c h r z . ,  

s z l a c h e t n y  p a t r j o t a ?

I d ź  ś l a d a m i s z l a c h . m ł o d z i e ż y w i l e ń s k i e j  i  

j e j  n a ś l a d o w c ó w  f i l o m a t ó w  i f i l a r e t ó w  i p r z y ­

s w ó j s o b i e  i c h  h a s ł a  ; n a u k a , c n o t a , O j c z y z n a  1  

j u ż  t e r a z  z a m i e n i a j w  c z y n  s z c z y t n e  t e  h a s ł a .

P r z y e ł u ż a j s i ę  b l i ź n i m , p r z y s ł u ż a j s i ę s p o ­

ł e c z e ń s t w u ,  p r z y s ł u ż a j  s i ę  k a ż d e j p i ę k n e j  i d o ­

b r e j  s p r a w i e , g d z i e  i  j a k  m o ż e s z , b e z r o z g ł o s u ,  

b e z  s z u k a n i a  c z c z e j  c h w a ł y , a  s t r z e ż  s i ę z a w i ­

ś c i , n i e c h ę c i k u b l i ź n i m , p y c h y  i s a m o l u b -  

s t w a . C z y s t o ś ć , t r z e ź w o ś ć ,  s k r o m n o ś ć , p J n o ś ć  

i  u s ł u ż n o ś ć  —  o t ó ż c n o t y , k t ó r e w y r a b i a ć w  

s o b i e  p o w i n n a ś ,  a b y  g o d n i e  p r z y s p o s o b i ć  s i ę  d o  

p r a c y  s p o ł e c z n e j  i  n a r o d o w e j .

K .  M ł . —  T y  n a d  p o z i o m y w y l a t u j  I N i e  

b ę d z i e s z  s t a c z a ć  s i ę  w  m ę t y  i  b ł o t o  s a m o l u b s t w a ,  

g n u ś n o ś c i , T y  n i e  p ó j d z i e s z  w  n i e w o l n i c z ą  s ł u ­

ż b ę  n i s k i c h  n a m i ę t n o ś c i  i  m a m o n y .

M ł o d o ś ć  j e s t  r z e ź b i a r k ą  ż y c i a . R z e ź b  w i ę c  

p i l n i e ,  r z e ź b  t r o s k l i w i e ,  b y  w  d u s z y  w y r z e ź b i ć  

c u d n y  o b r a z w z o r o w e g o  c z ł o w i e k a , g o r l i w e g o  

k a t o l i k a  i  p ł o m i e n n e g o  p a t r j o t y . W  t e j  p i ę k n e j  

p r a c y  n i e  t r a ć  n i g d y  o t u c h y ,  c h o ć b y  c i ę ż k i e  t r z e ­

b a  s t a c z a ć w a l k i  i p i ę t r z ą c e s i ę  p r z e c i w n o ś c i  

z w y c i ę ż a ć , a  u t n i e s z  h y d r z e  g ł o w y .

W  g ó r ę  " w z n o ś o c z y , w  g ó r ę  s e r c a  k u  n a j ­

s z l a c h e t n i e j s z y m  w z o r o m . O b y  n a s i  ś w . P a t r o ­

n o w i e  b y l i  C i  z a c h ę t ą  i p o m o c ą ,  o b y  p r z y k ł a d y  

w i e l k i c h  n a s z y c h  m ę ż ó w  b y ł y  C i p o b u d k ą , a  

s z t a n d a r  p o ś w i ę c o n y  n i e c h  C i  b ę d z i e  c i ą g ł e m  u p o ­

m n i e n i e m .

S z . R o d z i c e , O p i e k u n o w i e !  W y c h o w a w c y ,  W a ­

s z e j  t r o s k l i w e j o p i e c e  p o l e c a m  t ę  m ł o d z i e ż ,  p r z y ­

s z ł o ś ć  O j c z y z n y  i  k o ś c i o ł a .

W r e s z c i e ś m i e m  p o l e c i ć  t ę  m ł o d z i e ż  s z c z e ­

g ó l n i e j s z e j  ż y c z l i w o ś c i  i ł a s k a w o ś c i  W ł a d z  N a ­

s z y c h , b o ć  w s z e l k i e  d l a  n i e j p o n i e s i o n e  o f i a r y  

m o g ą  s t o k r o t n y  p l o n  w y d a ć  d l a  O j c z y z n y  w  

n i e d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i .

K o ń c z ą c  p o l e c a m  C i ę , k . M ł . N a s z e j K r ó l o ­

w e j  i  P a n i z  J a s n e j  G ó r y  n a m  k r ó l u j ą c e j ,  a  p r o ­

s z ę , b y ś  z  d z i e c i ę c ą  u f n o ś c i ą  z a w s z e  p o d  p ł a s z c z  

J e j o p i e k i s i ę  t u l i ł a . Z ł ą c z m y ż  s i ę  w s z y s c y  w  

k o r n e m  T e j P a n i  o f i a r o w a n i u  s i ę  p o w t a r z a j ą c :  

O  P a n i m o j a ,  o  M a t k o  M o j a !  

T o b i e  j a  s i ę  d z i s i a j o f i a r u j ę  !  

O f i a r u j ę  C i o c z y , u s z y , u s t a ,  

s e r c e  m o j e  i  c a ł e g o  s i e b i e , g d y -  

p r z e t o  T w o i m  j e s t e m , s t r z e ż  

m n i e  i b r o ń  m n i e  j a k o  r z e c z  i  

w ł a s n o ś ć  s w o j ą .

Róże Ciało.
Niebo słonkiem rozjaśniało, 
świeci z góry cudny blask, 
Ach, dziś święto. Boże Ciało, 
Spływa z nieba tyle łask. 

Ach, jeżeli kiedy Boże, 

Mało było hołdu czci, 
Wszystko zwrócim Ci w pokorze 

Przez procesji wzniosłe dni.

1 za grzechów chwasty, głogi, 
Co niewdzięczny słał Ci świat, 

Dziś rzucimy Ci pod nogi 

Najwonniejszy wiosny kwiat.

W Przenajświętszym Sakramencie 

Utajony idzie Pan,
O, dniu wielki świeć sie, świeć sie, 
^eś nam z nieba został dan!

W pośród barwnych lak kobierca 

Nad wsze króle idzie Król, 
Gna sie nogi i drżą serca 

/ ucicha wszelki ból.

Bóg jest wśród nas, Pan stworzenia 

Jest wśród naszych gajów, lak. 
Płyną rzewne, słodkie pienia, 

Drżą modlitwy wszędzie w krąg.

Słońce szczęściem sie zaśmiało, 

Cudną wonią pachnie kwiat: 

.,Boże Ciało, Boże Ciało! „ 

Ada sie szeptać cały świat...
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I d z i e , i d z i e  B ó g  p r a w d z i w y . . .
R o z l e g a  s i ę  ś p i ę  w ,  l u d  w  u r o c z y s t y m  n a s t r o ­

j u  z  k o ś c i o ł a  s y p i e  s i ę  n a  o d ś w i ę t n i e  p r z y b r a n ą  

u l i c ę . W ś r ó d  b i c i a d z w o n ó w  z j a w i a  s i ę  P a n  

J e z u s , p r z e d  n i m  k o r o w ó d  z  j a r z ą c e m i  g r o m n i c a ­

m i  i  d z i e c i  n i b y  a n i o ł k i , [ k w i e c i e  s y p i ą c e . C h o ­

r ą g w i e  r a d o ś n i e  p o w i e w a j ą , a  b ł ę k i t n e  n i e b o  u -  

ś m i e c h a  s i ę  w e s o ł o .

T o  d z i e ń  t r y u m f u  P a n a J e z u s a , w T  E u c h a -  

r y s t j i  p o k o r n i e  u k r y w a j ą c e g o  s i e  w  t a b e r n a k u  

l u m ,  a  d z i ś  w y c h o d z ą c e g o  p o z a  m u r y  k o ś c i e l n e .  

I d z i e , i d z i e  B ó g  ł a s k a w y , I d z i e  T w ó r c a  w s z e g o  

p r a w y .

Z a i s t e  ł a s k a w y  P a n  J e z u s , S t w ó r c a  w s z e c h ­

ś w i a t a  i  l u d z i !  N i e  z a d o w o l i ł s i ę  p r z e c u d o w n e m  

w c i e l e n i e m  s w o j e m  i  p r z e n a j d r o ż s z e m  O d k u p i e ­

n i e m . C o d z i e ń  p o n o w n i e  w e  M s z y  ś w i ę t e j  s p o ­

s o b e m  b e z k r w a w y m  o f i a r u j e s i ę  O j c u  s w e m u  

p r z e d w i e c z n e m u  z a g r z e c h y  i  w i n y n a s z e  i w  

K o m u n j i  ś w i ę t e j  j a k n a j ś c i ś l e j z  n a m i  s i ę  ł ą c z y .  

T y l k o  s a m a  m ą d r o ś ć B o s k a z d o b y ć  s i ę  m o g ł a  

n a  t a k  d o s k o n a ł y  w y r a z  m i ł o ś c i ,  u p o k o r z e n i a ,  

o d d a n i a  s i ę . A l e  d z i s i a j , c h o ć  w  n i k ł e j  p o s t a c i  

c h l e b a , P a n  J e z u s  e u c h a r y s t y c z n y  o p u s z c z a  

c i a s n e  s w e  w i ę z i e n i e m i ł o ś c i i  j a k o  S t w ó r c a  i  

K r ó l  c a ł e g o  s t w o r z e n i a  w  u r o c z y s t y m  p o c h o d z i e  

o d s ł a n i a  n i e c o  S w ó j B o s k i M a j e s t a t , b ł o g o s ł a ­

w i ą c d o m o m  i  l u d z i o m , ł a n o m , l a s o m  i r z e ­

k o m  i z d r o j o m .

W p r a w d z i e C h r y s t u s  P a n  j a k o  K r ó l k r ó ­

l ó w  n i e  p o t r z e b u j e  t e g o  p r z e p y c h u , k t ó r y  w i e r ­

n i d z i ś  m u  g o t u j ą . P r z y p o m n i j m y  s o b i e  a t o l i ,  

ż e  Z b a w i c i e l n i e g d y ś n i e  g a n i ł  i  n i e o d r z u c a ł  

ż y w y c h  o b j a w ó w  r a d o ś c i , k t ó r e p o b o ż n e  d u s z e  

m u  o k a z y w a ł y , g d y  o d b y w a ł t r y u m f a l n y  s w ó j  

w j a z d  d o  J e r o z o l i m y .

Z  p e w n o ś c i ą  P a n  J e z u s  m i l e  s p o g l ą d a  n a 'o z d o -  

b ę  u l i c  i  d o m ó w  n a s z y c h  i  m i l e  p r z y j m u j e  w e ­

s o ł e  n a s z e  p i e n i a ,  a t o l i o  t o  s t a r a ć  s i ę  p o w i n n i ­

ś m y , a ż e b y  n a b o ż e ń s t w o  n a s z e  n i e  p o z o s t a w a ł o  

z e w n ę t r z n ą  f o r m ą , l e c z  b y ł o  w y r a z e m  w e w n ę ­

t r z n e j  w i a r y  i  s z c z e r e j  m i ł o ś c i ,  j a k a  b y ć  p o w i n ­

n a  w  s e r c a c h  n a s z y c h .

U r o c z y s t o ś ć  B o ż e g o  C i a ł a  w  r . 1 2 6 4  z a p r o ­

w a d z i ł  P a p i e ż  U r b a n  I V . w  o d n o ś n y m  d e k r e c i e  

i " p o d a ł  t r o j a k i  p o w ó d  d o  u s t a n o w i e n i a  t e g o  ś w i ę -  

( C i ą g  d a l s z y ,  n a  4 - t e j  s t r o n i e ) . ]
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CZARNY RYCERZ
O p o w i a d a n i e  h i s t e r y c z n e  z  X I  w i e k u

2 2 )  p r z e z

W A L E R E G O  P R Z Y B O R O W S K I E G O

—  T r z e b a  t o  w s z y s t k o  p r z e n i e ś ć  d o  w i e ż y  
b y ś m y  m i a ł y  c o  j e ś ć , t r z e b a  t e ż  w z i ą ć  k i l k a  ł u ­
k ó w  i s t r z a ł , o s z c z e p  c h o ć  j e d e n , t o p o r ó w  p a r ę  
r o h a ty n ę , c o  m o ż n a  b ę d z i e .

Z a w o ł a ł a  s i o s t r y  s w o j e  i r z e k ł a  i m :
—  B o j ę  s i ę  t e j n o c y , a  j e c h a ć  j u ż  p ó ź n o  —  

m u s i a ły b y ś m y  w  p u s z c z y  n o c  p r z e p ę d z i ć , c o  n i e  
j e s t b e z p i e c z n e  t a k  z  p o w o d u  d z i k i e g o  z w i e r z a ,  
j a k  i z b ó j ó w . Z  t e g o  p o w o d u  j u t r o  ś w i t a n i e m  
p u ś c i m y  s i ę  d o  K r a k o w a ,  n o c  z a ś  p o s t a n o w i ł a m ,  
p r z e p ę d z i ć  z  w a m i  i  z  M i ł o s l a w ą  w  w i e ż y  k o ś c i e l­
n e j , t a m  b ę d z i e m y  b e z p i e c z n e .

—  T a k  t o  p r a w d a . . .  p r z y n a j m n i e j  s i ę  w y ś p i  
m y , r z e k ł a  n a j m ł o d s z a .

_ _ O t ó ż  t r z e b a  z a w i a d o m i ć o  t e r n k s i ę d z a  
W s z e r a d a . T y  S w i ę to c h n o  p o b i e g n i e s z  d o  n i e g o ,  
a  p o  d r o d z e  w e ź  t e n  p o ł e ć  s a d ł a  i  z o s t a w  u  k s i ę ­
d z a . W e ź  t e n  t o p ó r  l u b  o s z c z e p , t y l k o  u k r y j g o  
d o b r z e  p o d  o p o ń c z ą  i  w r z u ć  d o  w i e ż y . T o  n a m  
s i ę  m o ż e  p r z y d a ć . M y  t a m  z B o g n ą z a r a z  z a  
t o b ą  p r z y j d z i e m y .

S k o r o  Ś w i ę to c h n a  - w y b ie g ł a , p a n i  M a ł g o r z a ­
t a  s w e j s i o s t r z e  B o g n i e  p o c z ę ł a  o p o w i a d a ć :

—  P r z e d  Ś w i ę tu c h n ą  n i e  m ó w i ę , a l e  d o c h o ­
d z ą  m i ę  w i e ś c i , ż e  n i e w o l n i c y  d z i ś w  n o c y  n a  
Ż e m b o c i n n a p a d n ą . D l a t e g o  t o  d o w i e ż y  s i ę  
w y n o s z ę .

B o g n a  z b l a d ł a :
—  C o  t y  m ó w i ł s z ?  z a w o ł a ł a .
—  C i c h o ! c i c h o ! o d e z w a ł a  s i ę  M a ł g o r z a t a . —  

n i e  t r z e b a  k r z y c z e ć  a n i  t r a c i ć  p r z y t o m n o ś c i . N i e  
t r z e b a  t e g o  p o k a z y w a ć ,  ż e  w i e m y  o  w s z y s t k i e m .  
Ł u n ę , c o  b y ł o  j ą  w  n o c y  w i d a ć , t o  o d  o g n i a ,  j a ­
k i  z a p a l i l i  n i e w o l n i c y w  P i e k a r a c h . W s z y s t k o  
t a m  s ł y s z ę  s p a l i l i , ’ z ł u p i l i ,  a  d z i e d z i c z k ę  p o r w a l i .

—  P o r w a l i?  w i e l k i B o ż e , t o  i n a s  t o  c z e k a !
—  A  c z e k a , j a k  b ę d z i e m y  s i e d z i a ł y i r ę c e  

ł a m a ły . D a l e j B o g n a , w e ź t e n  o s z c z e p p o d  o -  
p o ń e z ę  i t e n  w o r e k  z  k a s z ą . J a  w e z m ę k i e ł b a ­
s y  i m ą k i w ó r . I d ź m y  s p o k o j n i e ,  w o l n o  i p r z e z  
s a d . T a m  p e w n o  n i k o g o  n i e  s p o t k a m y .

W o r k i  b y ł y  d u ż e  i c i ę ż k i e ,  a l e  ó w c z e s n e  k o ­
b i e t y  b y ł y  s i l n e , a  z r e s z tą  p o t r z e b a  i s t r a c h  w i e ­
l e  m o ż e . W y n i o s ł y  w s z y s t k o ,  w y m k n ę ł y  s i ę  n i e ­
z n a c z n i e  p r z e z  s a d i d o s t a ł y  s i ę d o p l e b a n j i ,  
k t ó r a s t a ł a  t u ż p o d  k o ś c i o łe m  o p o d a l w i e ż y .

K s . W s z e r a d ,  s t a r u s z e k  s i w iu t e ń k i , a l e  k r z e  
p k i j e s z c z e , p r z y j ą ł j e  z d z i w i o n y  n i e z m i e r n i e  
t e m , c o  m u  Ś w i ę to c h n a  p o w i e d z i a ł a , a l e  g d y  p a ­
n i M a ł g o r z a t a  w z i ę ł a  g o  n a  b o k  i w s z y s t k o  m u  
w y z n a ł a  r z e k i . '

—  T a k , n i e m a c o , t r z e b a d o w i e ż y  s i ę  
s c h r o n i ć . J a  t a m  t a k ż e  p ó j d ę . W  d o l n e j i z b i e  
s i ę  p o m i e ś z c z ? , a  w y  w  g ó r n e j . P o c h o w a m  t e ż  
ś w i ę t o ś c i i n a c z y n i a  k o ś c i e ln e . C o  m a m  z a p a ­
s ó w  ż y w n o ś c i t o  u m i e s z c z ę  w  w i e ż y  i w y  t e ż  
d z i e d z i c z k o  p r z y ś l i j c i e c o  b ę d z i e m o ż n a . J a k  
n a p a d n ą  n i e w o l n i c y  n a  Ż e m b o c i n , t o  w i e ż ę  o b i e ­
g n ą . N i e  t r z e b a  b y ś m y  z g ł o d u  p o m a r l i , l u b  
z m u s z e n i b y l i p o d d a ć  s i ę . W o d a  w  l o c h u p o d  
w i e ż ą  j e s t ; w y k o p a l i t a m  k i e d y ś  s t u d n i ę . . . w s z y ­

s t k o  j e s t , c o t r z e b a , j e n o ż y w n o ś c i j a k n a j -  
w i ę c e j .

T e j w e  d w o r z e  u  m n i e  n i e  b r a k , a l e  j a k  
i k t o  j ą  p r z e n i e s ie  b e z  z w r ó c e n i a u w a g i i o b u ­
d z e n i a  p o d e j r z e ń  ?

t o  P r a w ^ a  - - a l e  j u ż  w i e m ,  j u ż  w i e m  
j a k  z r o b i ć  ! z a w o ł a ł k s i ą d z .

~  N o , j a k ?

—  N a ł a d u j c ie  w ó z  i m ó w c i e , ż e  t o  d z i e s i ę c i ­
n a  d l a  k o ś c i o ł a , d l a t e g o , b y m  s i ę  m o d l i ł o  s z c z ę ­
ś l i w y  p o w r ó t r y c e r s t w a i d z i e d z i c a . M n i e js z a  
z r e s z t ą  o  t o , ż e b ę d ą  s i ę  d z i w i ć . W  d z i e ń  n i e  
b ę d ą  ś m i e l i  s t a w i ć  o p o r u , m a ł o  i c h  j e s t . . . a w y  
m o ż e c i e  r o b i ć  c o  c h c e c ie . D o  w i e c z o r a j e s z c z e  
d a l e K O .^ B i e g n i j c i e  d o  d o m u  i s p i e s z c i e  s i ę .

J a k o ż  t a k  u c z y n i o n o . W s z y s t k i e t r z y  s i o ­
s t r y  p o w r ó c i ł y  d o  d o m u  p r z e z  s a d ,  n i e  w i d z i a n e  
p r z e z  n i k o g o  i p a n i M a ł g o r z a ta  k a z a ł a  z a r a z  ł a ­
d o w a ć  n a  w ó z ,  m ą k ę ,  k a s z ę , k r u p y . Z a b i t o  t r z y  
b a r a n y  ż e b y  m i e ć  t r o c h ę ś w i e ż e g o  m i ę s a , w z i ę ­
t o  k i l k a n a ś c i e k u r  i g ę s i , d w i e b e c z k i m i o d u ,  
w s z y s t k i e  w ę d l i n y , j a k i e  b y ł y  w  s p i ż a r n i , z a b r a ­
n o  c o  m o ż n a  b y ł o  j e d n e m  s ł o w e m  i w y s i a n o  n a  
p l e b a n j ę .

—  T o  d l a  k o ś c i o ł a !  m ó w i ła  g ł o ś n o  p a n i  M a ł ­
g o r z a ta  —  j a k  p o j a d ę  d o  K r a k o w a , t r z e b a , ż e b y  
k s i ą d z  s i ę  m o d l i ł z a  s z c z ę ś l i w y  p o w r ó t m e g o  p a ­
n a  i d z i e d z i c a . L e p i e j , ż e  t o  k s i ą d z  z j e , n i ż  ż e ­
b y  n i e w o l n i c y  m i e l i z l u n i ć .

M i ł o s ł a w ę  p a n i M a ł g o r z a t a w y s ł a ła p r z e z  
s a d  d o  w i e ż y , o b c i ą ż o n ą  c z t e r e m a  l u k a m i i p ę ­
k a m i s t r z a ł , m ó w i ą c  :

W ź , t y l k o  n i e c h  c i ę  n i k t  n i e  w i d z i . W s z y ­
s t k o  t o  z ł ó ż  w  w i e ż y , d o p o m ó ż  k s i ę d z u d o  w y ­
ł a d o w a n i a  w o z u  i p r z y g o t u j d l a n a s  n o c l e g  w  
g ó r n e j i z b ie . J e n o  o s t r o ż n i e  i a n i s ł ó w k a n i e  
p i ś n i j .

M i ł o s ła w a  p o b i e g ła , a  p a n i M a ł g o r z a t a  p o ­
s z ł a  d o  s i ó s t r . .

W i e c z ó r n i e d ł u g o  z a p a d n i e ; n i m  b r a m y  
z a m k n ą , t r z e b a n a m  w y n i e ś ć s i ę d o w i e ż y .  
S a r z y n i e  z e  s k a r b a m i  s a m e  p o n i e s i e m y . N o l ń o  
n i e  t r z e b a  t r a c i ć  o d w a g i . J e s t ź l e , t o  p r a w d a  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w i e l k ie , a l e  j a k  j u ż  z a m k n ie ­
m y  s i ę  w  w i e ż y , t o b ę d z i e m y s p o k o j n e . T a m  
n a m  n i k t n i c  n i e  z r o b i . Ż y w n o ś c i j e s t t y l e , ż e  
d l a  n a s , M i ł o s ła w y  i k s i ę d z a  s t a r c z y  c h o ć b y  n a  
K i l k a  t y g o d n i . J a k b y  c h c i e l i b r a ć  n a s  m o c ą ,  b ę ­
d z i e m y  s i ę  b r o n i ły ,

M y ?  n i e w i a s t y  p y t a ł a  B o g n a , j a k ż e  m y  s i ę  
o b r o n i m y  i ż a l i s i ę  o b r o n i m y ?

—  C z e m u  n i e ?  t a m  j e d e n  c z ł o w ie k  b r o n i ć  
s i ę  m o ż e  p r z e c i w k o  s t u . W i e ż a  j e s t p r z e c i e  k a ­
m i e n n a , c ó ż  j e j z r o b i ą ? A l e  o n i n i e b ę d ą  n a s  
b r a l i m o c ą , b o  w i e d z ą  d o b r z e , ż e t e g o n i e p o -  
t r a l i ą , t y l k o  g ł o d e m  n a s  z e c h c ą  z m u s i ć  d o  p o d ­
d a n i a  s i ę . A  ż e  m a m y  c o  j e ś ć , w i ę c n i c n a m  
n i e  z r o b i ą .

P a n i M a ł g o r z a t a  m ó w i ł a  t o  z e s p o k o j e m , z  
p e w n o ś c i ą w  g ł o s i e i p o s t a w i e i o k a z y w a ł a  
w i e l k ą  o d w a g ę  w o b e c  s i ó s t r , k t ó r e  j ą  c a ł k ie m  u *  
t r a c i ł y  i c h o d z i ł y  j a k  s t r u t e . J e s z c z e n a j m ł o d ­
s z a  Ś w i ę t o c h n a , t r z y m a ł a  s i ę  j a k o  t a k o ; j e j s i ę  
p o d o b a ł a  n o w o ś ć  p o ł o ż e n i a ,  z m i a n a  m i e j s c a , n i e ­
b e z p ie c z e ń s t w o , a l e  B o g n a ł a m a ł a t y l k o r ę c e ,  
p ł a k a ł a , j ę c z a ł a  i m ó w i ł a :

—  W s z y s tk o  t o  n a  n i c  s i ę n i e  z d a ł o . P r z e -  
p a d l y ś m y !

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .



ta : w z n io s ło ść  ta je m n ic y  B o ż e j,  p o trz e b ę  z a w s ty ­
d z e n ia o d s z e z e p ie ń c ó w , p rz e c z ą c y c h p ra w d z ie  
te j n a u k i i w o lę , k tó rą B ó g  o b ja w ił k ilk u  p o ­
b o ż n y m  o s o b o m .

f ? Z a k o n n ic a J u lja n n a w .L e o d ju m w id y w a ła  

n ie ra z  n a m o d li tw ie k s ię ż y c , k tó re g o k ra w ę d ź  
b y ła n ie c o p rz y ć m io n a . N a je j p ro ś b y d a ł  

je j B ó g  d o  z ro z u m ie n ia , ż e  k o ś c io ło w i n ie  d o s ta -  

je  je d n e j .z n a jw ię k s z y c h u ro c z y s to ś c i , to  je s t  
o b c h o d u  u s ta n o w ie n ia n a jś w . S a k ra m e n tu  O łta ­
rz a . W  ro k u  1 2 6 4  z w ie rz y ła  s ię z te rn o b ja w ie ­
n ie m B is k u p o w i le o d y js k ie m u . U ro c z y s ty o -  

b c h ó d z a p ro w a d z o n o n a jp ie rw  w  k ilk u  d y e c e -  

z ja c h . a  p ó ź n ie j U rb a n  IV . ro z s z e rz y ł g o  n a  c a ­
ły  k o ś c ió ł . . .

W  p ię k n ą i rz e w n ą u ro c z y s to ś ć B o ż e n o  

C ia ła  p o d z ię k u jm y  P a n u  B o g u  s e rd e c z n ie  z a  ła ­

s k ę w ia ry  ś w ię te j i p o s ta n ó w m y  s o b ie , a b y  p rz y  
k a ż d e j s p o s o b n e  ś c i w y z n a w a ć  ją  o tw a rc ie . M o d l­

in y s ię z a b ra c i z b łą k a n y c h , k tó rz y  re l ig ji ś w .  
n ie p ra k ty k u ją , a o b ja w ó w  je j p u b lic z n y c h  s ię  

w s ty d z ą . P a m ię ta jm y te ż o in n o w ie rc a c h  d o ­

b re j w o lit a ż e b y  P a n . M e z u s s p ro w a d z ił ić h  d o  
je d n e j s w e j o w c z a rn i .

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ ! □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Ukraińskie podanie o krecie.
B y ł d a w n o , ł ja rd z o d a w n o , u b o g i ro ln ik .  

P o s ia d a ł o n  m a łą  n iw ę  z ie m i, a le n ie m ia ł k o ­
n ia , a b y  tę  n iw ę z a o ra ć .- P ro s ił i te g o  i ta m ­
te g o  b o g a te g o  g o s p o d a rz a  : —  P o ż y c z c ie m i k o ­

n i, a b y m  z a o ra ł s w o je p o le . —  A le n ik t n ie  

c h c ia l m u  p o ż y c z y ć  k o n ia , k a ż d y  o d p o w ia d a ł :
—  J a  s a m  d la  s ie b ie m a m  p iln ą  ro b o tę , s a m  

s o b ie  m u s z ę  o ra ć , s ia ć , b o  to te ra z  n a w io sn ę  
ro b o ta  p iln a .

I ju ż  s o b ie  lu d z ie p o o ra li p ra w ie w s z y s tk ie  
z a g o n y , p o z a s ie w a li z ia rn e m , z a s a d z ili ro z m a ­

i te  ja rz y n y , a  b ie d n e g o ro ln ik a n iw a , je s z c z e  
n ie ty lk o  n ie  z a s ia n a , a le  n a w e t n ie o ra n a .

A  m ia ł te n b ie d a k b ra ta  w e w s i, n a jw ię ­

k s z e g o  b o g a c z a . D ru g i, t r z e c i i d z ie s ią ty ra z  
p rz y s z e d ł o n  d o  b ra ta  i p ro s i :

—  P o ż y c z  m i b ra c ie k o n ia , p o ż y c z , ja  c i  
o d ro b ię , ja  c i s ię o d w d z ię c z ę . P o p a trz , ju ż  u  

c ie b ie z b o ż e w s c h o d z i , a  m o ja ro la je s z c z e n ie  
tk n ię ta .

—  N ie m a m c z a s u  —  o d b u rk n ą ł b ra t. —  
P ó ź n ie j c i p o ż y c z ę .

Z a p ła k a ł b ie d n y  c z łe k  i o d s z e d ł z e łz a m i.

A ż n a d e s z ła W ie lk a S o b o ta . B o g a c z d o  
b ra ta  p o s y ła  i p o w ia d a :

—  J u tro  c i k o n i d o  ro b o ty  p o ż y c z ę .

Z a s m u c ił s ię b ie d n y , u s ły s z a w s z y to , b o  

c ię ż k o  m u  b y ło  i s m u tn o n a s a m ą W ie lk a n o c  

o ra ć w  p o lu , le c z c ó ż m ia ł p o c z ą ć . N a d ru g i  

d z ie ń  ra n o , g d y w s z y sc y  w e w s i ś w ią te c z n ie  
p o u b ie ra n i s z l i w e s e li i s z c z ę ś l iw i d o k o ś c io ła , 

b ie d a k  z p łu g ie m  w  p o le  d o  o ra n ia w y ru s z y ł.

S p o tk a ł g o  s iw y  ja k  g o łą b  s ta rz e c  i p y ta  :

—  C o ro b is z , c z ło w ie c z e  ? D z iś , w ta k ie  
ś w ię to  b ę d z ie s z o ra ć ?

—  O , m ó j s ta ru s z k u  —  o d p o w ia d a  w ie ś n ia k  

z b ó le m  —  p ro s i łe m , b ła g a łe m , a b y  m i k to d a l  

k o n ie  d o  o ra n ia , a le n ik t n ie c h c ia ł p o ż y c z y ć ,  

a ż n a  d z iś p rz y s ła ł m i b ra t k o n ie .

—  Z o s ta w  tu  k o n ie  z p łu g ie m , a  id ź d o  k o ­

ś c io ła  —  o d rz e k i s ta rz e c .

Z a w a h a ł s ię  t ro c h ę  u b o g i w ie ś n ia k , w id z ą c  

s u ro w o s p o jrz e n ie s ta rc a , z o s ta w ił k o n ie  i  
p o s z e d ł d o k o ś c io ła .

W ra c ą z k o ś c io ła i o c z o m  s w o im  n ie w ie ­

rz y : c a le p o le ś l ic z n ie z a o ra n e . Z d z iw ił s ię  
te ż i b o g a c z , g d y  m u  b ie d a k  ta k ry c h ło k o n ie  
o d p ro w a d z i! i w y s z e d ł w  p o le o b a c z y ć , c z y  to  

p ra w d a . L e d w ie ta m  s ta n ą ł , a ż z ja w ił s ię ó w  
s ta rz e c  s iw iu te ń k i i p o w ia d a  :

—  N ie  c h c ia łe ś  p o m ó d z  b ra tu  w  n ie d o li ,^ k a -  
z a łe ś m u  o ra ć w  u ro c z y s te ś w ię to , w ię c  z a k a ­
rę b ę d z ie s z  ry ł z ie m ię d o k o ń c a ś w ia ta , z d a ła  

o d  ja s n o ś c i d z ie n n e j.

S ta rz e c z n ik ł , a b o g a c z p rz e m ie n io n y w  

k re ta  ry je  i ry je  p o d  z ie m ią , o rz e  s a m  ja k m o ­
ż e , a  ś w ia tła  s ło n e c z n e g o  n ig d y  n ie  w id z i ,  

" T - ROZMAITOŚCI
M u z y k a ln e  p a ra s o le .

P a ry sk ie  fa b ry k i p a ra s o li p ro d u k u ją o b e ­

c n ie p a ra s o le , k tó re  p o d  w z g lę d e m  p o m y s ło w o ­
ś c i n ie  m a ją  n ic  ró w n e g o  s o b ie . I ta k  s e n s a c ją  

d a m  p a ry s k ic h  s ą  te ra z  p a ra so le , k tó ry c h  rą c z k ę  
s ta n o w i m in ia tu ro w a  g ita ra i n a je j s re b rz y ­

s ty c h  s tru n a c h  p ię k n a  p a n i m o ż e w y g ra ć  s z e re g  
n a ju lu b ie ń s z y c h  m e lo d y j. In n e  m o d e le m a ją  rą ­

c z k ę  k u lis tą , k tó ra  je s t  s c h o w k ie m  d la  n a jro z m a i­

ts z y c h a r ty k u łó w  .p ie rw s z e j p o trz e b y " , ja k  p u ­

d e r , s z m in k i, ró ż i to .
G d z ie  c z y ta ją n a jw ię c e j g a z e t?

W  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h w y c h o d z i p rz e ­

s z ło  3 0 .0 0 0  d z ie n n ik ó w  i c z a s o p is m , w e F ra n c ji  

o k o ło  1 0 .0 0 0 , w  N ie m c z e c h  7 0 0 0 , w  A n g lj i 5 0 0 0 , 

w e W ło s z e c h  2 5 0 0 .
P rz y  u w z g lę d n ie n iu  l ic z b y  lu d n o śc i s ta ty s ty ­

k a  s ie z m ie n ia . W  ty m  w y p a d k u  p rz y p a d a  n a j ­
w ię k s z a  i lo ś ć n a  S z w a jc a r ję ,  n a  m iljo n  m ie s z k a ń ­

c ó w  2 7 0 g a z e t . N a d ru g ie m  m ie js c u  id ą S ta ­

n y  Z je d n o c z o n e  2 5 0 n a  m iljo n  m ie sz k a ń c ó w ,  n a  
t r z e o ie m  m ie js c u F ra n c ja  z 2 4 0 g a z e ta m i n a  
m iljo n  lu d n o ś c i , n a  e z w ra r te m  H o la n d ja 1 3 0 , n a  

p ią te m  N ie m c y  z 1 1 5 , A n g lja w y d a je  9 8 ' g a z e t  

n a  m iljo n , W ło c h y  6 0 , B e lg ia 3 0 .
N a jw ię k s i p o lic ja n c i n a  ś w ie c ie .

N a jw ię k s i p o lic ja n c i n a ś w ie c ie  is tn ie ją  w  

N o w y m  J o rk u . W  ta m te js z y m  k o rp u s ie  o o lic y j-  

h y m  o b o w ią z u je  p rz e p is , ż e  4 0 0  p o lic ja n tó w  m u ­
s i  p o s ia d a ć w z ro s t p rz y n a jm n ie j 1 8 2  c e n ty m e try .  
W  s k ła d  te j g ru p y w c h o d z i t . z  w . „ s z w a d ro n  

b ro a d w a js k i“ , z ło ż o n y  z 9 0  lu d z i, w y s o k ic h  p rz e ­
c ię tn ie 1 9 2  c e n ty m e try . W  s z w a d ro n ie  ty m  z n a j­

d u je s ię o b e c n ie d w ó c h  lu d z i , k tó rz y  n a p ra w d ę  

m o g ą s p o g lą d a ć n a  s w o ic h  k o le g ó w z g ó ry .  
P ie rw sz y , G ra h a m , w y s o k i 1 9 6 c e n ty m e tró w ,  
w a ż y  1 1 2 “ k ilo g ra m ó w , D ru g i, T a y g a r t , w y s o k i  

1 9 4  c e n ty m ., w a ż y  1 2 6 k ilo g ra m ó w , a  je g o  o b w ó d  

w  p ie r s ia c h  w y n o s i l .S O m e tra . B ra t T a y g a r ta  
je s t je s z c z e  w y ż s z y (2 ,1 0 ) , le c z n ie s łu ż y  p rz y  

p o lic ji z  p o w o d u w ą tle j b u d o w y  c ia ła .

Wesoły kącik.

T e ż  c ie rp ie n ie .

—  M a m  je s z c z e d o p a n a d o k to ra m a le ń k ą  
p ro ś b ę .

S łu c h a m  p a n a . . .

—  M o ż e b y  p a n  d o k to r z a p is a ł ja k ie p ro ­
s z k i n a s z e j s łu ż ą c e j?

—  A  c o  je j g łó w n ie d o k u c z a ?

—  P rz e w a ż n ie m o ja  ż o n a .


